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  PAPIEŻ – WRÓG LUDU


  MICHAŁ ŁUCZEWSKI


  Joseph Ratzinger został papieżem, choć wiedział, że papiestwo się skończyło1. Prymat Piotrowy był czymś oczywistym wświecie monarchii, ale wświecie powojennych demokracji – jak wspominał – nie było już dlań miejsca. Razem zodejściem królów doktryna papiestwa utraciła swój świecki odpowiednik i„najważniejszy punkt odniesienia”. Papiestwo przestało być zrozumiałe nie tylko dla świata, lecz także dla samego Kościoła. Świadomość jego końca przeniknęła do centrum katolickiej nauki społecznej. To dlatego – twierdził Ratzinger – niedokończony Sobór Watykański Imógł wczasach monarchii absolutnych postawić na pierwszym miejscu kwestię prymatu inieomylności Piotra, aSobór Watykański II wdemokratycznym duchu nowej epoki skupił się na kwestii kolegialności biskupów2. Wperspektywie zewnętrznych obserwatorów wyglądało to tak, jakby większość biskupów chciała przekształcić Kościół z„monarchii papieskiej” w„republikę biskupią”3. Ratzinger wspominał opełnych niepokoju ilęków debatach soborowych, podkreślając, że zamiana „monarchii” na „parlament” byłaby wielką pomyłką Kościoła4.


  Załatwiając papiestwo


  Proces podkopywania papiestwa Hans Urs von Balthasar, jeden znajwybitniejszych teologów XX w., opisał jako wynik „antyrzymskiego afektu”, któremu poświęcił swoją książkę oprymacie Piotra5. Pracę nad drugim wydaniem przerwała jego śmierć. Podsumowanie swoich przemyśleń na temat papiestwa zdążył jednak ofiarować w1987r. Josephowi Ratzingerowi na sześćdziesiąte urodziny, dedykując mu artykuł: Antyrzymski afekt – autodestrukcja Kościoła katolickiego. Wydawcy umieścili go jako wstęp do nieukończonego drugiego wydania książki Antyrzymski afekt. Sprawiło to, że rozważania von Balthasara nabrały charakteru profetycznego – oistocie papiestwa pisał bowiem przyjacielowi, który miał zostać papieżem.


  Obu autorów łączyły podobna wizja teologii, głęboki szacunek, osobista przyjaźń, „pokrewieństwo dusz” iwspólne górskie wędrówki6. Von Balthasar ofiarował Ratzingerowi nie tylko swoje przemyślenia na temat prymatu, które miały stać się proroctwem, ale także ostrzeżenie: „Jeśli Ratzinger nie pójdzie dalej wrozwoju, zabraknie mu całego wymiaru”. Ratzinger usłyszał te skierowanego do niego słowa dopiero po abdykacji, gdy przekazał mu je Peter Seewald, tłumacząc Benedyktowi, że jego przyjacielowi chodziło oto, żeby „przyjął krzyż jako gwiazdę przewodnią”. Współgrało to zplanami drugiego wydania Antyrzymskiego afektu, wktórym von Balthasar planował jeszcze mocniej zaznaczyć wagę posłuszeństwa papieża wobec swojego urzędu oraz podkreślić istotę krzyża iświętych męczenników.


  Zaskoczony Ratzinger przyznał, że wjego posłudze właśnie ten aspekt – przyjęcie krzyża – na który zwrócił uwagę von Balthasar, mógł mu rzeczywiście umknąć7. Choć to zwierzenie pada gdzieś między rozważaniami na temat przyjaźni niemieckojęzycznych teologów, to brzmi ono przecież jak przyznanie się do własnej klęski. Czy nie czaiło się wnim gdzieś niewypowiedziane samooskarżenie, że, abdykując, Benedykt nie tylko nie przyjął, ale wręcz porzucił swój krzyż? Że zwierzchnik Kościoła katolickiego nie poszedł dalej w„swoim rozwoju” izabrakło mu „całego wymiaru”?


  Wiedzę otym niepokojącym ostrzeżeniu przekazał Seewaldowi Johann Baptist Metz, który zkolei usłyszał je od samego von Balthasara. Metz był znany przede wszystkim ztego, że do teologii katolickiej chciał wprowadzić pojęcie „teologii politycznej”, choć pod koniec życia zaczął się zastanawiać, czy nie było to błędem, gdyż zanadto wiązało się ono zmistyczno-rewolucyjnymi wizjami Ernsta Blocha. Wswoim ostatnim wywiadzie dla Seewalda, swoistym testamencie ipodsumowaniu życia, Benedykt zauważył, że Metz był nieco naiwny, przypisując sobie autorstwo tego pojęcia:


  Zdziwiło mnie – wyjaśniał – że zajął się tematem teologii politycznej jako czymś nowym, najwidoczniej nie wiedząc oartykule opublikowanym przez Erika Petersona już w1935 roku, abędącym wynikiem jego dysputy zCarlem Schmittem co do jego stanowiska wtym względzie ipoddającym podjętą kwestię ostrej krytyce8.


  Emerytowany papież odwoływał się tutaj do wielkiej debaty Peterson–Schmitt, rozpoczętej fundamentalną pracą tego pierwszego, Monoteizm jako problem polityczny, której autor „wykluczył”, to jest „załatwił odmownie”, albo po prostu „załatwił”, teologię polityczną Carla Schmitta. Sam Peterson nie dostrzegał jednak dalekosiężnych irewolucyjnych konsekwencji swoich tez dla Kościoła katolickiego, do którego konwertował pięć lat wcześniej. Był po prostu przekonany, że wykazał jedynie heretyckość teologii politycznej Carlowi Schmittowi, który próbował uzasadnić teologicznie swoje poparcie dla polityki Hitlera. Po czasie okazało się, że teza Petersona wiodła do odrzucenia teologii politycznej Kościoła katolickiego. Ostatecznie więc „załatwienie” teologii politycznej oznaczało nie tylko „załatwienie” Schmitta, lecz także papiestwa, anawet samego chrześcijaństwa. Kiedy pod koniec swojego długiego życia Joseph Ratzinger powracał do tego sporu, było dla niego jasne, że cios zadany Schmittowi dosięgnął też jego samego.


  Korona królów


  Jednym znajważniejszych symbolicznych gestów Benedykta XVI była rezygnacja zmonumentalnej tiary wherbie papieskim izastąpienie jej prostą mitrą biskupią. „Takiej korekty należało dokonać. Jak się nie nosi tiary, to trzeba to również zmienić wherbie” – komentował swoją zaskakującą decyzję9. Była to kulminacja procesu, który rozpoczął się niemal pół wieku wcześniej.


  30 czerwca 1963r. cały świat dzięki telewizji po raz pierwszy izarazem ostatni był świadkiem papieskiej liturgii koronacyjnej. Na placu św. Piotra zgromadziło się pół miliona wiernych. Paweł VI niesiony wlektyce (sedia gestatoria) zbaldachimem rozpiętym nad głową, otoczony wachlarzami zpawich piór, pozdrawiał wiwatujący tłum. Po odprawionej mszy przyjął hołd od kardynałów ina tronie św. Piotra został ukoronowany tiarą (triregnum). Przez ponad milenium symbolika korony papieskiej nabrała wielkiego bogactwa. Jeśli chodzi ojej wymiar teologiczno-polityczny, wskazuje ona przede wszystkim, że władza papieża pochodzi od Boga, asam papież jest najwyższym zwierzchnikiem władców świeckich. Korona Boga znajduje się nad koroną papieża, akorona papieża nad koroną królów. Do tego teologiczno-politycznego fundamentu władzy papieża nawiązuje średniowieczna formuła, którą wobec Pawła VI wypowiedział kardynał Alfredo Ottaviani: „Przyjmij tę tiarę ozdobioną trzema koronami ipamiętaj, że jesteś Ojcem książąt ikrólestw, przewodnikiem całego świata izastępcą naszego Zbawiciela, któremu niech będzie cześć ichwała na wieki wieków. Amen”.


  Już podczas tej ostatniej liturgii koronacyjnej Paweł VI dokonał ważnej zmiany, która współgrała zdemokratycznym duchem nowego czasu. Koronacja odbyła się nie wbazylice św. Piotra, ale na placu św. Piotra – wobec ludu rzymskiego icałego świata. Przez ten gest źródło władzy papieskiej przemieszczało się niepostrzeżenie od Boga do ludu. Zmieniał się także telos władzy: Papież stawał się coraz mniej ojcem „książąt ikrólestw”, których już nie było, acoraz bardziej – ludu. Zwieńczeniem tego procesu była decyzja Pawła VI, który pod wpływem pracy nad przyszłą soborową konstytucją Gaudium et spes, kiedy zrozumiał ogrom biedy współczesnego świata, zdecydował się sprzedać tiarę na aukcji charytatywnej. Symboliczny był również moment oddania tiary, gdy po mszy ekumenicznej 13 listopada 1964r. złożył ją na ołtarzu, tak jakby chciał, żeby jego władza powróciła do Boga, objęła lud na całej ziemi inie stawała już dłużej na przeszkodzie jedności chrześcijaństwa iświata10.


  Decyzja ozrzeczeniu się korony przez Pawła VI była podyktowana zarówno demokratycznym duchem czasu, jak igorącymi dyskusjami soborowymi. Wtrakcie dyskutowania tez przyszłej konstytucji okościele, Lumen gentium, dwudziestu pięciu kardynałów skierowało do Pawła VI apel oratowanie instytucji papiestwa. Paweł VI zainterweniował, lecz potraktowano ten akt jako naruszenie „soborowości” Kościoła11. To właśnie wtym czasie – jak wspominał Ratzinger – przypomniano sobie ozmarłym niedawno Petersonie ijego traktacie sprzed trzech dekad, który dotąd pogrążony był „wdużej mierze wniepamięci”. Najważniejszy dla przeciwników papiestwa był wywód autora:


  że arianizm tylko dlatego był teologią polityczną, popieraną przez cesarza, że gwarantował boski odpowiednik monarchii politycznej, podczas gdy zwycięstwo wiary trynitarnej rozsadzało teologię polityczną ilikwidowało teologię jako usprawiedliwienie monarchii politycznej12.


  Ta przywoływana przez ojców soborowych teza Petersona oznaczała, że teologia polityczna mogła istnieć wśród Żydów lub pogan, ale nie wśród chrześcijan, którzy wimię Trójcy Świętej odrzucali wszystkie „moce izwierzchności”. Owszem, monoteizm mógł stanowić dobre uzasadnienie monarchii, gdyż zasadzie „jeden absolutny Bóg” odpowiadała zasada „jeden absolutny władca”, który jest reprezentantem Boga na ziemi. Ale to nie mogła już być chrześcijańska monarchia, gdyż chrześcijanie nie wierzyli wjakiegoś absolutnego, suwerennego Boga, ale Ojca, Syna iDucha Świętego. Dogmatu oTrójcy świętej nie można było użyć do legitymizacji żadnego porządku politycznego. Peterson skupił się na pierwszych wiekach chrześcijaństwa, kiedy Cesarstwo Rzymskie zaczęło wspierać arian, którzy konsekwentnie wyznawali monoteizm iodrzucali teologię trynitarną jako niezgodną zPismem. Przykładem tego nieświętego aliansu według autora była twórczość ulegającego tendencjom ariańskim Euzebiusza zCezarei, który legitymizował władzę cesarza Konstantyna. Tworzył on warunki możliwości dla formuły: jeden Bóg – jeden cesarz.


  Dalsza część artykułu dostępna w pełnej wersji


  
    1Dziękuję za pomoc iinspirację Pawłowi Figurskiemu, Arturowi Mrówczyńskiemu Van Allenowi, Krzysztofowi Niewiadomskiemu, Robertowi Pawlikowi iKindze Wudarskiej


    2J. RATZINGER, Prymat papieża ajedność Ludu Bożego, w: tegoż, Kościół – ekumenizm – polityka, Poznań-Warszawa 1990, s. 34, 36.


    3Karol Wojtyła na Soborze Watykańskim II. Zbiór wystąpień, oprac. R. Skrzypczak, Warszawa 2011, s. 234.


    4J. RATZINGER, Kolegialność biskupów według nauczania Soboru Watykańskiego II, 611.


    5Tekst przedrukowany jako Przedmowa. Antyrzymski resentyment – autodestrukcją Kościoła katolickiego, w: H.U. VON BALTHASAR, Antyrzymski resentyment. Papiestwo akościół, tłum. W. Szymona, Poznań 2004, s. 7–17. Wtekście głównym zmieniam tytuł Antyrzymski resentyment na Antyrzymski afekt, który odpowiada formule Carla Schmitta, anti-römischer Affekt. Polskie przekłady nie oddają tego oczywistego nawiązania, gdyż Wiesław Szymona przetłumaczył „antyrzymski afekt” jako „antyrzymski resentyment”, aMarek Cichocki jako „negatywne emocje”.


    6BENEDYKT XVI, P. SEEWALD, Ostatnie rozmowy, Kraków 2016, s. 174–176.


    7Tamże, s. 177–178.


    8Tamże.


    9BENEDYKT XVI, P. SEEWALD, Ostatnie…, dz. cyt., s. 226.


    10https://deon.pl/wiara/duchowosc/byl-ostatnim-papiezem-ktory-pozwolil-sie-koronowac-zobacz-niezwykly-film-z-tego-wydarzenia,452846 (dostęp 28.11.2021).


    11Karol Wojtyła na Soborze Watykańskim II…, dz. cyt., s. 234.


    12J. RATZINGER, Prymat papieża…, s. 35-36.
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  ZDRAJCA KRÓLA IKRÓLESTWA

  POLITYCZNY WYMIAR MĘCZEŃSTWA ŚW. TOMASZA BECKETA


  KRZYSZTOF NIEWIADOMSKI


  Tomasz Becket nosił na głowie koronę, tak samo jak my wszyscy1. Tak bowiem można po angielsku określić górną część głowy. Ten fragment ciała biskupa Canterbury odciął uderzeniem miecza jeden zjego czterech zabójców. Korona Becketa stała się jedną zrelikwii świętego, potraktowano ją wwyjątkowy sposób. Relikwiarz, wktórym ją przechowywano, umieszczono wspecjalnej kaplicy, zwanej właśnie koroną, wieńczącej sanktuarium męczennika wbudowane wkatedrę wCanterbury na początku XIII w. To nie koniec cielesnych tropów definiujących wystrój świątyni – budowniczowie zastosowali wniej różowy marmur, który łączył wsobie dwa kolory wiązane zmęczeństwem Becketa. Biel symbolizowała mózg męczennika, który wypłynął zokaleczonej czaszki iktóry jeden zzabójców rozsmarował końcem miecza po posadzce. Czerwień zaś odnosiła się do krwi męczennika wylanej wkatedrze. Od samego początku wkulcie Becketa mocno akcentowano cudowne właściwości jego krwi, która – zupełnie jak krew Chrystusa – stawała się czyniącą cuda krynicą2. Architektura odnowionej katedry tworzyła więc bardzo bliski, intymny wręcz związek pomiędzy przestrzenią kultu aciałem męczennika. Świątynia stawała się niemal upostaciowaniem figury świętego, skoro kolor kamienia nawiązywał do płynącej wjego żyłach krwi, abudynek – jeśli spojrzy się na jego plan – wieńczyła korona. Efekt ten wzmacniała treść dwóch oficjów liturgii godzin (na męczeństwo itranslację) odprawianych iniejako uobecniających męczeństwo dokładnie wtym miejscu, wktórym popełniono zbrodnię3.


  Trudno obardziej dosłowną realizację architektoniczną ilustrującą spostrzeżenie Erika Petersona: „Kościół zbudowany jest na fundamencie męczenników”4. Wprzestrzeni iwystroju katedry, ukształtowanych przez wyobrażenia charakterystyczne dla średniowiecznej duchowości ikoncepcji świętości, spotykają się najważniejsze sensy męczeństwa Tomasza Becketa. Po pierwsze, było to miejsce masowego kultu, które aż do XVI w. irewolucji protestanckiej przyciągało rzesze wiernych liczących na cud za wstawiennictwem świętego. Po drugie, znak korony odnosi niemal automatycznie do politycznego wymiaru męczeństwa iwskazuje na zwycięstwo zamordowanego biskupa. Znów warto przytoczyć słowa Petersona:


  męczennik objawia przynależność Kościoła Jezusa Chrystusa do sfery publicznej. […] Gdy bowiem męczennik przed sądem, wpublicznej sferze państwowej, wyznaje Tego, który powróci publicznie wchwale Ojca, aby osądzić ten świat, […] to swoim wyznaniem wykracza on poza światowe pojęcie „sfery publicznej” iswoimi słowami wyraża przynależność do sfery publicznej innego, nadchodzącego, nowego świata5.


  Po trzecie wreszcie, korona kapłana – tak samo ironiczna iparadoksalna jak korona cierniowa – wpisuje jego męczeństwo wkontekst pasji Chrystusa, który poprzez swoją ofiarę połączył godność kapłańską ikrólewską, ustanawiając nową, eschatologiczną wspólnotę, za którą swoją walkę prowadzą męczennicy:


  Męczennicy, którzy towarzyszą Barankowi „dokądkolwiek idzie” (Ap 14,4), pokazali swą śmiercią, że nie ma królestwa Chrystusa bez jego kapłaństwa. Amęczeńska śmierć ichwała to po prostu najwłaściwsza forma realizowania kapłańskiego królestwa Chrystusa wczłonkach Jego mistycznego ciała6.


  To właśnie ten sens męczeństwa Becketa interesuje mnie najbardziej. Można wnim dostrzec figurę męczennika politycznego – nie tylko ofiarę tyrana, lecz także świadomego uczestnika boju pomiędzy mocami izwierzchnościami doczesnej polityczności apolitycznością Kościoła reprezentującego eschatologiczne Królestwo Boże. Dodatkowo, był to bój, którego stawką stało się rozgraniczenie pomiędzy władzą królewską akapłańską, między regnum asacerdotium.


  Dalsza część artykułu dostępna w pełnej wersji


  
    1Dziękuję dr. Robertowi Pawlikowi za zainteresowanie mnie postacią Tomasza Becketa izachętę do napisania tego tekstu. Za wskazówki bibliograficzne dziękuję dr. Pawłowi Figurskiemu.


    2Na temat kultu Becketa iprzedstawiania go wkontekście chrystologicznym zob. M. WALCZAK, „Alter Christus”. Studia nad obrazowaniem świętości wsztuce średniowiecznej na przykładzie św. Tomasza Becketa, Kraków 2001.


    3Interpretację architektury katedry ioficjum liturgii godzin przedstawia K. EMERY wtekście Architecture, Space and Memory. Liturgical Representation of Thomas Becket. 1170–1220, „Journal of the British Archaeological Association” 2020, nr 173, s. 61–77.


    4E. PETERSON, Męczennik aKościół, tłum. P. Napiwodzki, wniniejszym tomie, s. 120


    5Tamże, s. 126.


    6Tenże, Męczennicy akapłańskie królestwo Chrystusa, tłum. T.M. Myśków, „44 / Czterdzieści iCztery. Magazyn Apokaliptyczny” 2012, nr 4, s. 32.

  


  ŹRÓDŁO


  [image: r2]


  MĘCZEŃSTWO

  ŚW. TOMASZA BECKETA

  FRAGMENTY ŻYWOTÓW


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  OFIARA / WŁADZA / WSPÓLNOTA


  [image: r2]


  ŚWIĘTY STANISŁAW

  I PYTANIE OPOLITYCZNĄ FORMĘ MĘCZEŃSTWA


  JAN KUROWICKI


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  OFIARA / KOŚCIÓŁ / NARÓD


  [image: r2]


  PRZEMOC ODSŁONIĘTA

  – POEMAT STANISŁAW KAROLA WOJTYŁY JAKO POETYCKIE STUDIUM MĘCZEŃSTWA

  (W ŚWIETLE ANTROPOLOGII RENÉ GIRARDA)


  JAKUB ANDRZEJ JURKOWSKI


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  EWANGELIA / WILKI / OWCE


  [image: r2]


  MĘCZENNIK IKOŚCIÓŁ


  ERIK PETERSON


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  ŚWIADECTWO / PRAWDA / KOŚCIÓŁ


  [image: r2]


  ERIK PETERSON

  – OBROŃCA DOGMATU


  REINHARD HÜTTER


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  CIAŁO / KULT / OŁTARZ


  [image: r2]


  OD MARTYRIUM

  DO KOŚCIOŁA.

  CHRZEŚCIJAŃSKA ARCHITEKTURA WSCHODU IZACHODU


  ANDRÉ GRABAR


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  RYTUAŁ / WŁADCA / CHRYSTUS


  [image: r2]


  STAUROS NIKOPOIOS

  (ΣΤΑΎΡΟΣ ΝΙΚΟΠΟΙΌΣ)

  CESARSKIE ZWYCIĘSTWO WCHRZEŚCIJAŃSKIM IMPERIUM


  JEAN GAGÉ


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  OFIARA / ŚMIERĆ / SAMOTNOŚĆ


  [image: r2]


  MĘCZENNIK JAKO BOHATER DRAMATYCZNY


  WYSTAN HUGH AUDEN


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  RECENZJA


  [image: r2]


  ELIOTOWSKIE ESEJE W.H. AUDENA


  MICHAŁ S. SOŁTYSIK


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  MISTYCYZM / DUCHY / ĆWICZENIA


  [image: r2]


  MESJANIZM

  BEZ MESJASZA?


  MARLIS LAMI


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  CIAŁO / DUSZA / ŻYCIE


  [image: r2]


  TOWIANIZM

  – PRÓBA ODNOWY WIARY


  ZMARLIS LAMI ROZMAWIA KRZYSZTOF NIEWIADOMSKI


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  DEMONY / ZŁO / NUDA


  [image: r2]


  FRYDERYK

  NIETZSCHE

  wposzukiwaniu diabła


  JAN TOMKOWSKI


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  PROZA


  [image: r2]


  POMYŁKI 2


  WOJCIECH CHMIELEWSKI


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  PRZYRODA / MIASTO / ŻAŁOBA


  [image: r2]


  KRYZYS MĘSKOŚCI

  WOKÓŁ JEZIORA DARGIN


  MARCIN BIAŁASEK


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  PROZA


  [image: r2]


  INNOCENTY


  MIESZKO WANDOWICZ


  Artykuł dostępny w pełnej wersji


  
    Karta redakcyjna


    

    [image: redakcja]


    Nikodem Bończa-Tomaszewski


    Michał Dylewski


    Marek Horodniczy


    Łukasz Łangowski


    Michał Łuczewski


    Łukasz Moczydłowski


    SEKRETARZ


    Krzysztof Niewiadomski


    Michał Sokulski


    NACZELNY


    Rafał Tichy


    Jan Zieliński


    [image: kolaboracja]


    Wojciech Chmielewski


    Filip Memches


    Robert Pawlik


    Kinga Wudarska


    OPRAWA GRAFICZNA


    Wojciech Sobolewski


    ISSN 1899-9093


    [image: wizual]


    Stowarzyszenie Czterdzieści iCztery


    ul. Włodarzewska 59C lok. U22


    02-384 Warszawa


    www.44.org.pl


    44@44.org.pl


    ZAMÓWIENIA


    zamowienia@44.org.pl


  


  
    

    [image: deklaracja]


    Joanny Cieloch-Niewiadomskiej

    Andrzeja Mardyły

    Sławomira Poloczka

    Moniki Rudaś-Grodzkiej


    Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów izmiany tytułów oraz śródtytułów.

    

    Materiałów niezamówionych nie odsyłamy.

    

    Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść iformę reklam.

    

    Autorzy artykułów nie ponoszą odpowiedzialności za treść iformę marginaliów.

    


  


  
    Na zlecenie Woblink


    [image: woblink]


    www.woblink.com


    plik przygotowała Angelika Kuler-Duchnik

  

OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Regular.otf


OEBPS/Images/r4.jpg





OEBPS/Images/r13.jpg






OEBPS/Images/deklaracja.jpg
"DEKLARACJA WDZIECZNOSCI DLA:





OEBPS/Images/redakcja.jpg





OEBPS/Images/r3.jpg





OEBPS/Images/r14.jpg





OEBPS/Images/r1.jpg





OEBPS/Images/r2.jpg





OEBPS/Images/r15.jpg





OEBPS/Images/MKiDN.jpg
i Dziedzictwa
Narodowego






OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Bold.otf


OEBPS/Images/r9.jpg
TR AT AR

&






OEBPS/Images/r16.jpg






OEBPS/Images/wydawca.jpg
WYDAWCA





OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Italic.otf





OEBPS/Images/cover.jpg





OEBPS/Images/woblink.png
woblink





OEBPS/Images/r17.jpg





OEBPS/Images/r8.jpg





OEBPS/Images/r10.jpg





OEBPS/Images/r7.jpg





OEBPS/Images/r6.jpg






OEBPS/Images/kolaboracja.jpg
KOLABORACIJA





OEBPS/Images/r11.jpg





OEBPS/Images/title.jpg
CZTERDZIESCI I CZTERY

MAGAZYN APOKALIPTYCZNY

4

;
g
g
‘.





OEBPS/Images/r12.jpg







OEBPS/Fonts/LiberationSerif-BoldItalic.otf


OEBPS/Images/r5.jpg





